
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K P O Ś W I Ę C O N Y S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

T o m X L Y I . Warszawa, dnia 3 września 1908 r. Jti 3 6 . 

O przyczepności betonu do żelaza. 
Napisał Kazimierz Grabowski, inżynier. 

(Ciąg dalszy do str. 411 w 34 r. b.). 

§ 4. Wzory dla pierwszego okresu. P r z y rozkładzie we­
wnętrznych sił śc inających w e d ł u g p r a w a trójkąta naprężenie 
tx w y r a z i się w f u n k c y i t 0 , xt o raz x w sposób następujący: 

. . . Xi X x\ 
Xi 0 \ Xi) 

W t e d y d l a p i e r w s z e g o o k r e s u równanie (3) p r z y j m u j e postać 

dx •• W T„ 
Xi 
2 0 \ Xii 

Stąd d ł u g o ś ć xt) n a które j powsta ją napręże­
n i a ścinające 

2S 
xt = . 

wz0 

Jeżeli z a m i a s t t 0 p o d s t a w i m y j e g o z n a c z e n i e w e d ł u g za leżno­
ści (2), to 

4 (m + 1) X to 
X,: 

m w 
G d y m a m y do c z y n i e n i a z wkładką okrągłą o średnicy d, w t e d y 

•Rd? , , . 
w = — - j — , zas w — nd, i o s ta teczn ie 

Xi — 

4 ( m + l ) X . ^ 
(m-Ą-l)Xd 

(7). 

C 
n-

mitd m 
D l a p i e r w s z e g o o k r e s u p r a c y wie lkość X z m i e n i a się przecięt ­
n i e w g r a n i c a c h od 7,5 do 12,5*) ; przy jmując d l a b e t o n u 
m — 4, z n a j d z i e m y , że Xi d l a p i e r w s z e g o o k r e s u z m i e n i a się 
w g r a n i c a c h od Xi = 9,4 d n a początku o k r e s u do xt == 15,6 d 
p r z y k o ń c u o k r e s u . 

O s t a t n i w y n i k l i c z b o w y d o p r o w a d z a nas do poży te cz ­
n y c h w n i o s k ó w p r a k t y c z n y c h . M i a n o w i c i e g d y d a n a okrą­
g ła wk ładka żelazna 
o k a z u j e się j u ż n i e p o ­
trzebną w p r z e k r o j u 
t e o r e t y c z n y m qq ( rys . 
6), t o w i e m y , że p o ­
w i n n a b y ć o n a p r z e ­
d łużona jeszcze p o z a 
przekró j t e o r e t y c z n y , 
ażeby siłą p r z y c z e p n o ­
ści do b e t o n u n a t e m właśnie przedłużeniu m o ż n a b y ł o u t w i e r ­
dz ić ją w b e t o n i e w s t o p n i u , pozwa la jącym je j w p r z e k r o j u 
qq p rzy jąć w s z e l k i e naprężenia, j a k i e w y p a d n ą n a nią w e d ł u g 
p r a w sprężystości . T a d ługość przedłużenia n p o w i n n a się 
o czywiśc i e r ó w n a ć d ługośc i , n a której się u jawnia ją napręże­
n i a ścinające n a o b w o d z i e w k ł a d k i i przytrzymujące ją p r z e d 
p r z e k r o j e m qq. Jeżel i w i ę c w o g ó l e naprężenia w p r z e k r o j u 
qq n i e wykracza ją n i g d y p o z a początek p i e r w s z e g o o k r e s u , to 
d ł u g o ś ć n p o w i n n a się r ó w n a ć co n a j m n i e j 9,4 d l u b w l i c z b i e 
okrągłe j n = 10 d, jeżel i zaś naprężenia dochodzą do k o ń c a 
p i e r w s z e g o o k r e s u , to n p o w i n n o się r ó w n a ć 15,6 d l u b 
w l i c z b i e okrągłe j n — 16 d. T o s a m o d a się powiedz i e ć 

R y s . 6. 

Ef 
Stosunek ~ 

Ebc 
• jx pomiędzy współczynnikami sprężystości że-

laza i betonu zmienia się w t y m okresie w granicach 7,5 do 10, sto­

sunek — - = Y pomiędzy współczynnikami sprężystości betonu przy 

ciągnieniu i ciśnieniu odpowiednio zmienia się w granicach 1 do 0,8, 

a ponieważ \ = ~ - = , więc odpowiednie granice zmienności X będą 
J±bt T " 

7,5 „~ , 10 
T - = 7 > 5 l p = 1 2 ' 5 -

o d ługośc i , n a jaką p o w i n n y zachodz ić n a s iebie d w i e w k ł a d ­
k i , które m a m y ze sobą zesztukować , łącząc je j e d y n i e siłą 
przyczepnośc i do m a s y b e t o n u (rys . 7). Jasną j es t rzeczą, że 
z chwilą g d y naprężenia wkraczają w okres d r u g i , w s k a z a n e 
t u n o r m y podlega ją z m i a n i e . Otóż w a ż n e m j e s t mieć miarę, 
w e d ł u g której m o g l i b y ś m y sądzić o t e m , c z y się j u ż skończy ł 
okres p i e r w s z y ; taką miarą m o g ą b y ć naprężenia w e wk ładce 
żelaznej . 

R y s . 7. 

W e d ł u g w z o r u (2) m o ż e m y napisać 
m 

Z ° ~ 2 X (m + 1) P ' 
g d z i e p j e s t naprężenie we w k ł a d c e że laznej ; z d r u g i e j z n ó w 
s t r o n y ńa zasadz ie w z o r u (4) m o ż e m y napisać 

m 
0 2 ( m + l ) 

g d z i e rt — naprężenie n a c iągnienie w beton ie . 
Stąd bezpośrednio : 

P = Xrt . . . . . . . (8). 
P o n i e w a ż w i e m y , że p r z y końcu p i e r w s z e g o o k r e s u X = 12 ,5 , 
zaś r( r ó w n a się jRt — k r e s o w i wytrzymałośc i b e t o n u n a r o z e r ­
w a n i e , w i ę c stąd wnos ić m o ż e m y , że k o ń c z y się okres p i e r w s z y 
p r a c y n a ścięcie po o b w o d z i e wkładki że laznej , g d y napręże ­
n i e w żelazie dos ięgnie wielkości 

P o = 12 ,5 22, . -. . . (9). 
Pe łna d ł u g o ś ć l ( rys . 4) m a s y b e t o n u , w której j e s t p o g r ą ż o n y 
okrąg ły pręt w y r y w a n y , m o ż e b y ć mniejszą od w y p r o w a d z o ­
nej w y ż e j d ługośc i xi — 15,6 d, n a której ujawniają się naprę­
żenia ścinające p r z y k o ń c u p i e r w s z e g o o k r e s u . 

* e— 

D 
JO, 

—oc-
III** 

R y s . 8. 

W t e d y przekró j AA ( rys . 5) p r z y wzrastającej s i l e S 
w p r z ó d dos ięgnie p r z e k r o j u k r a ń c o w e g o 2)2) z a n i m się 
skończy okres p i e r w s z y ; g d y w ięc d ługość l j es t m n i e j s z a o d 

— ( m ~ł~ 1) m
 m D od 62 ,5 — , a p r z y okrąg łych wkładkach 

mw ' w r J 

od 15,6 d, m o ż e m y o t rzymać d l a p i e r w s z e g o o k r e s u rozkład 
w e w n ę t r z n y c h sił śc inających n a o b w o d z i e w k ł a d k i w e d ł u g 
r y s . 8, p r z y c z e m n a j m n i e j s z e naprężenie n i e cha j będz ie t 0 ' . 

Naprężenie xx w odległości x o d p r z e k r o j u CC będzie 
w t e d y 
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t,' = V + (To - O ( l — -y) = 'o — y («o — V ) 
N a zasadz i e w z o r u (1) m o ż e m y napisać 

i 
o-; T i—rc {S —w f tx' dx) 
2X (o ( m - f l ) o 

l u b podstawia jąc z n a c z e n i e t / : 

TO 

P o n i e w a ż 

/ [*o — j - (To - O ] dx = Y (*o + O , 

* • i. — * i 

E y s . 9. 
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Rys. 10. 

więc 

Stąd ł a t w o o d n a j d u j e m y 
TO / i , wl m 

l u b 
2 " 2 X w (m - f - 1 ) 2 X <o (TO + 1) 

\ 

o 

/ 

TO 
, 2 X o) (TO - j - 1) 

1 + TO 

a l b o też 

wl 

~2 " 2 X co (w -4- 1) 

5 w l x » 

G d y p r z e t o k o ń c z y się okres p i e r w s z y p r z y d ługośc i l m n i e j -

F 7? 

A ni i — i 

0 2 X » ( m + l ) u>Z 
(10). 

+ o 

P o n i e w a ż zaś w e d ł u g w z o r u (2) 
mp 

w i ę c 

0 — 2 X (TO - f 1) ' 

mp 
8— — 

2 • 2 X (TO - f - 1 ) 
2 X ca (m + 1) , ~ w T 

m " ~2~ 

( U ) . 

szej od w y ż e j w s k a z a n y c h znaczeń 62 ,5 , l u b 15,6 d ( p r z y 

wk ładkach okrąg łych ) , największe naprężenie T0 określa się 
w z o r e m (5), a jednocześnie n a j m n i e j s z e naprężenie T0' o d n a j ­
d z i e m y n a p o d s t a w i e w z o r u (10) l u b (11), podstawia jąc we 
w z o r z e (10) z a m i a s t T 0 j ego z n a c z e n i e T0 o d n a l e z i o n e z w z o r u 
(5), l u b w e w z o r z e (11) z a m i a s t p j e g o z n a c z e n i e p 0 , w s k a z a n e 
w e w z o r z e (9). "Wielkość siły S p r z y k o ń c u p i e r w s z e g o o k r e ­
s u będzie o czywiśc i e n a zasadz i e w z o r u (9) : 

S0 = p 0 <o = 12,5 Rt co (12). 
§ 5. Wzory dla drugiego okresu. G d y siła 8 p r z e k r o ­

c z y znaczen ie S0, z a c z y n a się okres d r u g i , w ciągu k tórego 
największe naprężenie T0, osią­
gnięte p r z y k o ń c u o k r e s u p i e r w ­
szego, j u ż n i e w z r a s t a , l ecz r o z ­
p r z e s t r z e n i a się c o raz da le j w g ł ą b 
m a s y b e t o n o w e j n a d ł u g o ś ć x0 

( rys . 9 i 10) w t e n sposób , że 
rozkład sił w e w n ę t r z n y c h , j a k i 
nastąpił p r z y k o ń c u p i e r w -

9> ( j y szego o k r e s u n a d ługośc i xh p r z e ­
suwać się z a c z y n a k u p r z e k r o j o ­
w i DD w k ł a d k i żelaznej . Jeżel i 
w i ę c d ługość l j e s t większa od 

62,5 — . to rozkład sił w d r u g i m 
' w ' 6 

okres i e p r z e d s t a w i się w e d ł u g 
r y s . 9, jeżel i zaś j u ż w p i e r w s z y m 
okres ie cała d ługość l została z a ­
ję ta p r z e z si ły w e w n ę t r z n e , t o 
w d r u g i m okres i e rozkład t y c h 
sił wyraża r y s . 10. W p i e r w ­
s z y m w y p a d k u ( rys . 9), w m i a ­
rę w z r o s t u S przekró j EE, w k t ó ­
r y m się za łamuje w y k r e s naprę­
żeń, i przekró j AA przesuwają 
się c o r a z da le j k u k o ń c o w i DD 
w k ł a d k i że laznej , pozosta jąc w 
j e d n a k o w e j od s iebie od leg łośc i 

Xu r ówne j 62 ,5 — , l u b 15,6 d 
w 

y 
w r a z i e wk ładk i okrągłe j o śred­
n i c y d. W d r u g i m w y p a d k u 
( rys . 10) w miarę w z r o s t u si ły S 
przekró j EE p r z e s u w a się k u 
k o ń c o w i DD wk ładk i żelaznej , 
n a j m n i e j s z e zaś naprężenie T0' 

w z r a s t a s t o p n i o w o w miarę z m n i e j s z a n i a się d ługośc i X\. Jasną 
j es t rzeczą, że p i e r w s z y w y p a d e k p r z e c h o d z i w d r u g i , s k o r o 
t y l k o mie j s ce AA ( rys . 9), posuwając się s t o p n i o w o k u k o ń c o ­
w i DD wk ładk i żelaznej , o s ta teczn ie końca tego dosięgnie . 

R o z p a t r z m y , j a k się wyrażą w a r u n k i r ó w n o w a g i p o m i ę ­
d z y siłami wewnętrznemi i zewnętrznemi w d r u g i m okres i e . 
W p i e r w s z y m w y p a d k u oczywiśc i e 

S = (TJxl + T0x0} w 

l u b 

l ecz w e d ł u g w z o r u (5 ) : 

m 
Bi 

w i ę c 

8 = 

0 2 (TO + 1) 

mw lxi \ 
2 (m —|— 1) \ 2 X ° ) M ' • 

P o n i e w a ż m == 4, zaś xi -= 62 ,5 — , p r z e t o 

fl= 0,4 w ( 3 1 , 2 6 - ^ +x0) Rt, 

l u b 8 
-fr = 12,5 to —I— 0,4 w x0 

TCt 
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Stąd 

J - _ 1 2 , 5 c o 
(13) . 

(14) . 

0 — 0,4 w 
Siła S r ó w n a się oczywiśc ie p«>, skąd w y p a d n i e , że 

* . = a ^ ( l , - H • • • 
W r a z i e w k ł a d k i okrągłe j o średnicy d, będz iemy m i e l i 

x0 = 0 ,625 d \^ — 12,5J (15). 

Pe łna w i ę c d ł u g o ś ć , n a której będą się u jawnia ły n a ­

prężenia ścinające po o b w o d z i e w k ł a d k i żelanej będzie w o g ó l ­
n y m w y p a d k u 

l u b 

V = 62 ,5 — + 2,5 — l^r - 12,5) 

* - 2 ' 5 ^ ( i + 12'6) • • • • • m 
a w r a z i e w k ł a d k i okrągłe j o średnicy d: 

V = 0 ,625 d | + 12,5) (17). 

(C. d. n.) 

Drogi kołowe w Państwie Rosyjskiem. 
(Ciąg dalszy do str. 413 w Na 34 r. b.). 

Prawo o kapitale drogowym z d. 1 czerwca 1895 r. W 1895 r . 
w h i s t o r y i d r ó g k o ł o w y c h w C e s a r s t w i e nastąpił z w r o t k u 
l e p s z e m u . Z a t w i e r d z o n e zostało p o s t a n o w i e n i e R a d y P a ń ­
s t w a w s p r a w i e przyjęc ia n a r a c h u n e k s k a r b u kosz tów u t r z y ­
m a n i a i n s t y t u c y i sądów p o k o j u i p e w n e j k a t e g o r y i i n s t y t u -
c y i a d m i n i s t r a c y j n y c h ( i n s t y t u c y i do s p r a w włośc iańskich , 
k o m i t e t ó w s t a t y s t y c z n y c h i in . ) w 34 g u b e r n i a c h z i e m s k i c h 
C e s a r s t w a . W k r o t c e p o t e m (1896 r.) r o z s z e r z o n o to p r a w o 
n a pozostałe g u b e r n i e C e s a r s t w a , w k t ó r y c h i n s t y t u c y i s a m o -
rządczych d o t y c h c z a s n i e m a ; s u m y zaś, z a które ludność 
m i e j s c o w a drogą o p o d a t k o w a n i a u t r z y m y w a ł a p o w y ż s z e i n ­
s t y t u c y e sądowo-adminis tracy jne , n a m o c y p r a w a z d . 1 c z e r w ­
c a 1895 r . zosta ły oddane do rozporządzenia m i e j s c o w y m i n -
s t y t u c y o m z i e m s k i m l u b też o r g a n o m a d m i n i s t r a c y j n y m , z a ­
stępującym te i n s t y t u c y e w g u b e r n i a c h , w k t ó r y c h n i e m a 
z i e m s t w , c z y l i t . z w . „ K o m i t e t o m G u b e r n i a l n y m Rozporzą ­
d z a j ą c y m " w t y m ce lu , a b y zużyte one zostały n a u l e p s z e n i e 
m i e j s c o w y c h d r ó g k o ł o w y c h . P r a w o to odda ło n a cele d r ó g 
k o ł o w y c h o g ó ł e m w 50 g u b e r n i a c h C e s a r s t w a o k o ł o 872 m i l i o ­
n a r u b l i r o c z n i e . P r a w d o p o d o b n i e , ze w z g l ę d u n a o b s z a r 
P a ń s t w a i i lość d r ó g k o ł o w y c h , s u m a t a n i e będzie w y s t a r c z a ­
j ą ca n a z a s p o k o j e n i e p o t r z e b d r o g o w y c h w zupełności ; w k a ż ­
d y m j e d n a k r a z i e d a o n a m o ż n o ś ć każdej g u b e r n i i p r z y p r o ­
w a d z e n i a d r ó g do j a k i e g o t a k i e g o s t a n u m o ż l i w e g o . 

P r z e d w y d a n i e m p r a w a o k a p i t a l e d r o g o w y m w 34 g u ­
b e r n i a c h z i e m s k i c h w y d a t k i z i e m s t w n a cele d r o g o w e p o d ł u g 
d a n y c h 1890 r . w y n o s i ł y o k o ł o 3 1 / * m i l i o n a r u b l i , w pozo ­
sta łych zaś 17 g u b e r n i a c h — o k o ł o 1j2 m i l i o n a r u b l i . R a z e m 
więc p r z e d w y d a n i e m p r a w a o k a p i t a l e d r o g o w y m , w y d a t e k 
n a cele d r ó g k o ł o w y c h M i n i s t e r y u m S p r a w W e w n ę t r z n y c h 
w C e s a r s t w i e w y n o s i ł oko ł o 3 3 / 4 m i l i o n a r u b l i . D o tego 
t r z e b a d o d a ć wartość s z a r w a r k u d r o g o w e g o , którą o b l i c z a 
p . M E Y E N W przybl iżeniu n a 3 3 / 4 m i l i o n a r u b l i ; s u m a w i ę c 
o g ó l n a w y d a t k ó w n a d r o g i k o ł o w e , zostające w z a w i a d y w a ­
n i u M i n i s t e r y u m S p r a w W e w n ę t r z n y c h , p r z e d 1895 r . w y n o ­
siła z a l e d w i e oko ł o 7 l / a m i l i o n a r u b l i n a całe C e s a r s t w o , t . j . 
n a 6 2 6 8 w i o r s t d r ó g b i t y c h i 193578 w i o r s t d r ó g g r u n t o w y c h , 
co w y n o s i ł o średnio o k o ł o 14 r u b . n a wiorstę . P o w y d a n i u 
p r a w a o k a p i t a l e d r o g o w y m , j a k j u ż powiedz ie l i śmy w y ż e j , 
n a d r o g i k o ł o w e p r z e z n a c z o n o r o c z n i e n a całe C e s a r s t w o o k o ­
ło 8 1 / 2 m i l i o n a r u b l i , co r a z e m z w y d a t k a m i p o p r z e d n i m i 
u c z y n i 7 1 / 9 -|- 8 1 / 2 = 16 mi l i onów r u b l i r o c z n i e , c z y l i przecięt ­
n i e j u ż przeszło 28 r u b . n a wiorstę. Środki m a t e r y a l n e n a 
w y d a t k i d r o g o w e wzros ły w d w ó j n a s ó b . 

I n i c y a t y w a p r a w a o k a p i t a l e d r o g o w y m z d . 1 c z e r w c a 
1895 r . wysz ła od ó w c z e s n e g o M i n i s t r a S k a r b u . M o t y w y 
j e g o p r o j e k t u b y ł y b a r d z o r a c y o n a l n e : C e l e m u t w o r z e n i a 
kapitału d r o g o w e g o b y ł o dążenie do u d o s k o n a l e n i a d r ó g k o ­
ł o w y c h , j a k o p o d j a z d o w y c h do d r ó g że laznych, a b y u łatwić 
z b y t p r o d u k t ó w r o l n i c z y c h , i w y p r o w a d z i ć t y m sposobem 
z z a s t o j u r o l n i c t w o , które w t e d y przechodz i ło szczególnie 
c iężkie p r z e s i l e n i e . S p o s o b y uży tkowania s u m kapitału d r o ­
g o w e g o p r z e z z i e m s t w a g u b e r n i a l n e i k o m i t e t y rozporządza­
jące zostały zastrzeżone c a ł y m szereg i em o k ó l n i k ó w M i n i s t e ­
r y u m S p r a w W e w n ę t r z n y c h . 

P r z e d e w s z y s t k i e m zastrzeżono, a b y kapita ł d r o g o w y 
n i e b y ł u ż y w a n y n a zwykłą konserwacyę d r ó g , l e cz n a 
u l e p s z a n i e t y c h d r ó g (t. j . s z o s o w a n i e , b r u k o w a n i e , r e k o n -

strukcyę) o r a z n a b u d o w ę n o w y c h d r ó g i mos tów . P o l e c o n o , 
a b y z i e m s t w a , zarządzające kapi ta łem d r o g o w y m , z o r g a n i z o ­
w a ł y s łużbę techniczną t a k , j a k uznają z a o d p o w i e d n i e d l a 
m i e j s c o w y c h w a r u n k ó w ; zaangażowani t e c h n i c y w i n n i b y l i 
o p r a c o w a ć p l a n o p e r a c y j n y r obó t d r o g o w y c h n a l a t k i l k a . 
P l a n t a k i p o w i n i e n b y ć z a t w i e r d z o n y p r z e z M i n i s t e r y u m 
S p r a w W e w n ę t r z n y c h . Z p o w o d u różnorodnośc i w a r u n k ó w , 
w j a k i c h znajdują się poszczegó lne g u b e r n i e , M i n i s t e r y u m 
S p r a w W e w n ę t r z n y c h nadało zupełną s w o b o d ę co do sposobu 
w y d a t k o w a n i a kapitału d r o g o w e g o i w y k o n y w a n i a r obó t ; 
i n s t y t u c y e z i e m s k i e , zawiadujące kapi ta łem d r o g o w y m , m o g ł y 
go n a w e t przeznaczyć n a i n n e cele niż d r o g o w e , o i l e uznają 
to z a o d p o w i e d n i e , z a u p r z e d n i o u z y s k a n e m p o z w o l e n i e m M i ­
n i s t e r y u m S p r a w W e w n ę t r z n y c h . W okres i e 1895 — 1901 
b y ł o ki lkanaście w y p a d k ó w , że z i e m s t w a przeznaczały z k a ­
pitału d r o g o w e g o p e w n e s u m y n a cele o światy l u d o w e j , 
z m n i e j s z e n i e p o d a t k ó w z i e m s k i c h i t . p . , uznając t o z a p i l n i e j ­
sze n a r a z i e aniżeli u l e p s z a n i e d r ó g k o ł o w y c h . 

A b y u ła twić i przysp ieszyć u l e p s z a n i e d r ó g k o ł o w y c h , 
w 1899 r . w y d a n o p r a w o , n a k tórego m o c y i n s t y t u c y e z i e m ­
s k i e mogą zac iągać n a r o b o t y d r o g o w e pożyczk i , s t o p n i o w o 
u m a r z a n e p r z e z w p ł y w y z s u m kapitału d r o g o w e g o ; d a j e to 
m o ż n o ś ć p r z e p r o w a d z e n i a robót o d r a z u n a większą skalę, bez 
z w ł o k i n a l a t a . 

Z o b a c z y m y t e r a z , j a k i e w y n i k i dało p r a w o z 1 c z e r w c a 
1895 r . w p r a k t y c e w okres ie 1895 — 1901 r . S z c z e g ó ł o w e 
dane c y f r o w e są z a m i e s z c z o n e w t a b l i c y . T u t y l k o z r o b i m y 
w y c i ą g o g ó l n y z t y c h d a n y c h . 

W p ięc io lec iu p o m i e n i o n e m w y b u d o w a n o d r ó g b i ­
t y c h n a r a c h u n e k kapitału d r o g o w e g o w całem C e s a r s t w i e 
2 4 9 9 , 6 6 8 w i o r s t , z k tó rych : 2127 ,540 w i o r s t p r z y p a d a n a 3 4 
g u b e r n i e z i e m s k i e , 372 ,128 (!) w i o r s t n a pozosta łe 17 g u ­
b e r n i i n i e z i e m s k i c h . W t y m ż e okres ie w y d a t k o w a n o z k a ­
pitału d r o g o w e g o : w 34 g u b e r n i a c h z i e m s k i c h oko ł o 1 9 0 0 0 0 0 0 
r u b . , w 17 g u b e r n i a c h n i e z i e m s k i c h 2 500 0 0 0 r u b . , r a z e m 
oko ło 2 1 5 0 0 0 0 0 r u b . N a t u r a l n i e , a b y ocenić , o i l e p r a c a 
z i e m s t w l u b K o m i t e t ó w R o z p o r z ą d z a j ą c y c h by ła w każde j 
poszczegó lne j g u b e r n i i c e l o w a i o w o c n a , t r z e b a b y d o b r z e 
zbadać w a r u n k i m i e j s c o w e każde j g u b e r n i i , które n a w i e l k i m 
obszarze C e s a r s t w a są w i e l c e różnorodne . D l a t e g o też n i e ­
w i e l k a i lość z b u d o w a n y c h d r ó g b i t y c h w s t o s u n k u do s u m y 
w y d a t k o w a n e j z kapitału d r o g o w e g o n i e d o w o d z i b y n a j m n i e j 
w a d l i w e j l u b n i e u c z c i w e j g o s p o d a r k i d r o g o w e j , p o n i e w a ż 
w dane j g u b e r n i i m o g ł y b y ć r o b o t y po t rzebn ie j sze i p i l n i e j s z e , 
n p . b u d o w a m o s t ó w , g r o b l i i t . p . S z c z e g ó ł o w e o p i s y s p r a w 
d r o g o w y c h każdej g u b e r n i i w d z i e l e p . M E Y E N A , n i e dają n i c , 
oprócz s u c h y c h c y f r w y b u d o w a n e j i lości w i o r s t d r ó g b i t y c h 
i s u m w y d a t k o w a n y c h kapitału d r o g o w e g o w okres ie 1895 — 
1901 r . M i a r o d a j n e m i b y ł y b y d a n e sz czegó łowe , n a co s u m y 
te zostały zużyte i j a k i e p r z e z t o osiągnięto w y n i k i . Są 
w p r a w d z i e w o p i s a c h p o s z c z e g ó l n y c h g u b e r n i i w z m i a n k i 
o n i e r a c y o n a l n e j l u b n i e u c z c i w e j gospodarce tego l u b i n n e g o 
z i e m s t w a , ale są one dość o g ó l n i k o w e . "W k a ż d y m r a z i e z d a ­
n y c h , z e b r a n y c h p r z e z p . M E Y E N A , w i d z i m y , że g o s p o d a r k a 
d r o g o w a w g u b e r n i a c h z i e m s k i c h zależy wyłącznie od składu 
dz ia łaczy z i e m s k i c h o raz od o r g a n i z a c y i s łużby t e c h n i c z n e j . 
W n i ek tórych g u b e r n i a c h g o s p o d a r k a t r a d y c y j n i e c h r o m a 
z p o w o d u b r a k u o d p o w i e d n i c h działaczy l u b n i e o d p o w i e d n i e j 
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o r g a n i z a c y i s łużby t e c h n i c z n e j , w i n n y c h zaś w p r o w a d z o n a 
n a d o b r e t o r y r a z p r z e z z d o l n y c h i u c z c i w y c h dzia łaczy , i d z i e 
dobrze , mocą p r a w a bezwładnośc i , wyksz ta ł c iwszy sobie ca ­
ły szereg l u d z i o d p o w i e d n i c h . 

Organizacya służby technicznej w guberniach Cesarstwa i jej 
uposażenie materyalne. Niepośrednią rolę, j a k j u ż p o w i e d z i e ­
l i śmy, o d g r y w a w gospodarce d r o g o w e j o r g a n i z a c y a i d o b ó r 
s łużby t e c h n i c z n e j . Z t a b l i c y w i d z i m y , że t y l k o w g u b e r ­
n i a c h n i e z i e m s k i c h , a p r z e d e w s z y s t k i e m w g u b e r n i a c h t . z w . 
p ó ł n o c n o - z a c h o d n i c h , o r g a n i z a c y a s łużby t e c h n i c z n e j j e s t 
raniej więce j j e d n a k o w a . W każdej g u b e r n i i j e s t j e d e n s t a r s z y 
inżynier z pensyą 2 0 0 0 r u b . r o c z n i e i k i l k u młodszych z pensyą 
po 1500 r u b . ; i lość t y c h o s t a t n i c h zależna j e s t od m i e j s c o w y c h 
w a r u n k ó w . N a r o z j a z d y inżynierowie c i otrzymują o d d z i e l ­
ne w y n a g r o d z e n i e . M i a n u j e i c h M i n i s t e r S p r a w W e w n ę t r z ­
n y c h i z a l i c z e n i są do s łużby p a ń s t w o w e j . B e z p o ś r e d n i m 
z w i e r z c h n i k i e m s tarszego inżyniera d r o g o w e g o j es t g u b e r n a ­
t o r . S t a r s z y inżynier m a p r a w o g ł o su n a p o s i e d z e n i a c h g u -
b e r n i a l n e g o K o m i t e t u R o z p o r z ą d z a j ą c e g o , do k tórego oprócz 
p r z e d s t a w i c i e l i a d m i n i s t r a c y i m i e j s c o w e j wchodzą też p r z e d ­
s t a w i c i e l e ludnośc i m i e j s c o w e j . S k r o m n e wzg lędn ie w y n a ­
g r o d z e n i e inżyn ierów d r o g o w y c h i b r a k w i d o k ó w n a p r z y ­
szłość są przyczyną, że w y b i t n e siły t e c h n i c z n e niechętnie idą 
n a p o s a d y inżynierów d r o g o w y c h , s k u t k i e m czego w i e l e po ­
sad m ł o d s z y c h inżyn ierów d r o g o w y c h b y ł o n ieza jętych ( p r z y ­
n a j m n i e j w 1901 r . ) . I n a c z e j s p r a w a o r g a n i z a c y i s łużby t e ­
c h n i c z n e j p r z e d s t a w i a się w g u b e r n i a c h z i e m s k i c h , która o d 
w p r o w a d z e n i a z i e m s t w o d d a n a by ła do u z n a n i a t y c h o s t a ­
t n i c h . Mia ło to swo j e dobre i złe s t r o n y . Z j edne j s t r o n y 
z i e m s t w a miały możność u s t a n o w i e n i a t a k i e j o r g a n i z a c y i s łuż­
b y t e c h n i c z n e j , jaką u w a ż a ł y w d a n y c h w a r u n k a c h z a n a j ­
odpowiedniejszą, n i e z m u s z a n e do o r g a n i z a c y i j e j p o d ł u g n a ­
r z u c o n e g o z g ó r y s z a b l o n u , z i e m s t w a mają m o ż n o ś ć w y b i e r a ­
n i a o d p o w i e d n i c h d l a s iebie t e chn ików ; z d r u g i e j s t r o n y 
w s k u t e k n i e k o m p e t e n c y i R a d y z i e m s k i e j n ie z a w s z e o r g a n i z a ­
c y a s łużby t e c h n i c z n e j by ła t r a f n a i c e l o w a ; oprócz tego b y ­
w a ł y n p . t a k i e w y p a d k i , że niektóre z i e m s t w a ze w z g l ę d ó w 
oszczędnośc i owych u w a ż a ł y wszelką organizacyę służby t e ­
c h n i c z n e j z a zbyteczną, o b y w a j ą c się bez niej d ługi czas i p r o ­
wadząc gospodarkę d r o g o w ą bez w s z e l k i c h w s k a z ó w e k t e c h ­
n i c z n y c h l u b j a k i e g o k o l w i e k zgóry o b m y ś l o n e g o p l a n u . Obec ­
nie t a k i c h w y p a d k ó w s k r a j n y c h j u ż n i e m a ; każda g u b e r n i a 
p o s i a d a służbę techniczną, t y l k o n ie z a w s z e o r g a n i z a c y a jej 
i d o b ó r są zadowalnia jące . W większości g u b e r n i i s p r a w y 
d r o g o w e są ześrodkowane w g u b e r n i a l n y c h r a d a c h z i e m s k i c h ; 
p r z y r a d a c h t y c h są wydz ia ły d r o g o w e , k tórych skład j e s t 
n i e j e d n a k o w y w r ó ż n y c h g u b e r n i a c h , w k a ż d y m r a z i e zawsze 
jest g ł ó w n y inżynier ; c z a s a m i m i e w a o n p o m o c n i k a — też i n ­
żyniera. W y n a g r o d z e n i e inżyniera g ł ó w n e g o w a h a się w g r a ­
n i c a c h od 2 0 0 0 do 5000 r u b . r o c z n i e . D o p o m o c y w b i u r z e 
oraz n a zewnątrz w g u b e r n i i m a o n m ł o d s z y c h inżyn ierów 
i t e chników. W w i e l u w y p a d k a c h n a całą gubern ię jest 2 — 3 
inżyn ierów, g d y r e s z t a p e r s o n e l u t e c h n i c z n e g o składa się 
z t e chn ików o średniem l u b niższem wykszta łceniu . Cały p e r ­
sone l t e c h n i c z n y j e s t a n g a ż o w a n y p r z e z R a d ę ziemską g u b e r -
nialną l u b je j prezesa . M a to i złą stronę: p r o t e k c y o n i z m 
i n e p o t y z m o d g r y w a j ą p r z y o b s a d z a n i u p o s a d ważną rolę . 
N a d t o do zarządzania bezpośredniego w y d z i a ł e m d r o g o w y m 
p r z e z n a c z o n y j es t j e d e n z c z ł o n k ó w R a d y z i e m s k i e j g u b e r -

n i a l n e j (płatny) ; z w y k l e od n i ego zależą s t o s u n k i p e r s o n e l u 
t e c h n i c z n e g o z Radą ziemską; dzięki j e m u mogą b y ć one 
m n i e j l u b więce j znośne. J a k o n i e s p e c y a l i s t a (jest z w y b o r u ) 
n i e może o n s tanowić k o m p e t e n t n e g o sądu, c z y t e n l u b ó w p r a ­
c o w n i k j e s t o d p o w i e d n i l u b n i e o d p o w i e d n i . T o też s k u t k i e m 
t a k i e g o s t a n u r z e c z y o r g a n i z a c y a s łużby d r o g o w e j n i e j es t 
p o s t a w i o n a należycie i n i e może się r ó w n a ć z o r g a n i z a c y a 
s łużby t e c h n i c z n e j n a d r o g a c h , należących do M i n i s t e r y u m 
K o m u n i k a c y i a n i pod wzg lędem urządzenia h i e r a r c h i i s łuż­
bowe j i podzia łu czynnośc i , a n i p o d w z g l ę d e m d o b o r u l u d z i . 

N i e t y l k o w R o s y i , ale i w i n n y c h państwach , g d z i e d r o ­
g i k o ł o w e o d d a n o p o d zarząd m i e j s c o w y m i n s t y t u c y o m s a m o ­
rządnym, c z y l i pod zarząd l u d z i z w y b o r u , wzg lędnie często 
zmienia jących się i , co j es t najważnie jsze , n i e znających się 
z a z w y c z a j n a t e chn i ce d r o g o w e j , o r g a n i z a c y a zarządu i d o z o r u 
t e c h n i c z n e g o z w y k l e w i e l e p o z o s t a w i a do życzenia , zależąc 
ca łkowic ie od składu r a d s a m o r z ą d o w y c h . T a k i w y p a d e k 
o m ó w i l i ś m y j u ż 1 ) w z g l ę d e m Kró l es twa P r u s k i e g o , g d z i e d r o ­
g i k o ł o w e o d d a n o z i e m s t w o m . G o s p o d a r k a d r o g o w a w P r u ­
s a c h sto i z n a c z n i e n iże j , niż w państwach południ o w o - n i e m i e c -
k i c h d l a t e g o j e d y n i e , że ca łkowic ie o d d a n a m i e j s c o w y m o r g a ­
n o m z i e m s k i m , n i e m a jednol i tośc i ; służbie t e c h n i c z n e j z o s t a ­
w i o n o zamało p r a w a i n i c y a t y w y i w ładzy ; to też o n a , będąc 
ca łkowic ie zależna o d o r g a n ó w samorządu, sk łada jących się 
z l u d z i n i e k o m p e t e n t n y c h (przeważnie agraryuszów) , w w i e l u 
w y p a d k a c h d l a świętego s p o k o j u ustępuje żądaniom i n i e r a -
c y o n a l n y m zarządzeniom r a d z i e m s k i c h ; t y m c z a s e m o r g a n i ­
z a c y a s łużby t e c h n i c z n e j w n iektórych państwach po łudn io -
w o - n i e m i e c k i c h n a w e t n a d r o g a c h m i e j s c o w y c h z i e m s k i c h 
jest zupełnie niezależna od r a d z i e m s k i c h i z poży tk iem d l a 
d o b r a d r ó g k o ł o w y c h i k a s y z i e m s t w pełni z r a m i e n i a rządu 
f u n k c y ę n a d z o r c z o - d o r a d c z e n a d w y d a t k o w a n i e m s u m d r o ­
g o w y c h . 

Należy j eszcze k i l k a s ł ów poświęc i ć w y n a g r o d z e n i u s łuż ­
b y d r o g o w e j w g u b e r n i a c h z i e m s k i c h C e s a r s t w a . O służbie 
niższej n ie p o s i a d a m y d a n y c h , w y n a g r o d z e n i e zaś i n ż y n i e r ó w 
nie j e s t wszędz ie j e d n a k o w e i zależy od z a p a t r y w a n i a się n a 
to d a n y c h z i e m s t w ; j a k j u ż wspomnie l i śmy , w j e d n y c h g u ­
b e r n i a c h s t a r s z y inżynier d r o g o w y p o b i e r a 2000 r u b . r o c z n i e , 
w i n n y c h 5000 r u b . ; młods i inżynierowie 1000 — 1200 r u b . 
w j e d n y c h g u b e r n i a c h , g d y w d r u g i c h 3 0 0 0 r u b . r o c z n i e ; 
z przeglądu działalności z i e m s t w w i d z i m y , że w g u b e r n i a c h , 
w k tórych s p r a w a d r ó g k o ł o w y c h j es t p o s t a w i o n a należycie , siły 
t e c h n i c z n e są opłacane z n a c z n i e l e p i e j , niż w t y c h g u b e r n i a c h , 
w k t ó r y c h g o s p o d a r k a k u l e j e . K a ż d y p r z y z n a , że d o b r y c h 
sił t e c h n i c z n y c h żadne z i e m s t w o n i e u t r z y m a , o i l e n ie będzie 
w y n a g r a d z a ł o j e o d p o w i e d n i o , t e m b a r d z i e j , że n a p o s a d a c h 
t y c h inżynierowie n i e mogą się spodz i ewać k a r y e r y s łużbo­
w e j , która b y ł a b y d l a n i c h moż l iwa w i n n y c h i n s t y t u c y a c h , 
n p . w Zarządach O k r ę g ó w M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i . N a j ­
w y ż s z y m o ż e b n y a w a n s d l a inżyniera d r o g o w e g o z i e m s k i e g o 
j e s t mie jsce s tarszego inżyniera d r o g o w e g o , k t ó r y m r z a d k o 
k tóry z m ł o d s z y c h inżyn ierów d r o g o w y c h może zostać . J e s t 
t o p o w ó d , d l a którego inżyti ierowie d r o g o w i z i e m s c y p o w i n n i 
b y ć wzg lędnie lepie j w y n a g r a d z a n i , niż i n n i . 

(D. n.) M. Nestorowicz, inż. 

') Por. art. „Gospodarka szosowa za granicą" J\ł 35 — 36 Przegl. 
Techn. r. z. 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
W sprawie odszkodowań robotników za kalectwo. 

Niemieckie prawodawstwo o ubezpieczeniu robotników od 
wypadków nieszczęśliwych istnieje już od 20 przeszło lat, przed 
7 laty zaś nastąpiło przekształcenie zawodowych sądów rozjemczj'ch 
na sądy terytoryalne, a pomimo to po dzień dzisiejszy nie ustają 
skargi związków zawodowych na wadliwe orzeczenia sądów w spra­
wach o odszkodowanie robotników. 

T y l k o nieznaczna ilość sądów rozstrzyga te sprawy, zgodnie 
z potrzebami życia codziennego, większość zaś, zwłaszcza w wypad­
kach małoważnych, wydaje orzeczenia, znajdujące się w rażącej 
sprzeczności z praktyką żj7ciową, jak również z praktyką Państwo­
wego Urzędu Ubezpieczeń. Często zniewala się związki zawodowe 

do płacenia stałych rent za wypadki , które nie spowodowały wcale 
zmniejszenia zdolności do pracy, jak np. za utratę części palca. 

P r a k t y k a ubezpieczeniowa wykazuje, że robotnik, uległszy 
pewnemu wypadkowi, zależnie od rodzaju doznanego kalectwa, 
przyzwyczaja się doń z biegiem czasu w większym lub mniejszym 
stopniu; w tym też stopniu ustaje zmniejszona zdolność do pracy 
i zbliża się lub też powraca w zupełności do dawnej normalnej. 

Okoliczność tę uwzględnia prawodawstwo niemieckie, które 
zezwala na powtórne zbadanie poszkodowanego po k i l k u latach 
i przewiduje, stosownie do ujawnionych okoliczności, zmniejszenie 
lub też zupełne cofnięcie pobieranej renty. 

W uznaniu niezmiernej ważności odpowiedniego § 88 prawa, 
Związek Północno-Zachodni zawodowy dla przemysłu żelaznego 
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i stalowego wydał obecnie niezmiernie ciekawe dziełko pod tytułem: 
Die Gewohnung an Unfalłfolgen ais Besserung im Sinne des § 88 
des Gewerbe-Unfallversicherungsgesetzes. Hannower, 1908. W pra­
cy tej, podano na 135 stronicach cały szereg wypadków, przeważnie 

Przyrząd do oceniania twardości sposobem BrineH'a. 
Przyrząd ten budują „J . W . Jackman and Co. , L imited , L o n ­

d o n " dla dwóch obciążeń: dla dużych 3— 50 t (rys. 1) i dla małych 

Rys . i Rys 

z uszkodzeniem palców u rąk i całych rąk, oraz oczu, w których 
poszkodowani po upływie k i lku lat znakomicie przyzwyczajali się 
do swego kalectwa, dzięki czemu ich stopa zarobkowa stale wzra­
stała i w nierzadkich wypadkach powracała do zwykłej normy. 
Odpowiednio do tego poszkodowanym renta zostaje zmniejszona, 
niekiedy nawet zupełnie odebrana. 

Istniejące w Państwie Rosyjskiem prawo z d. 2 (15) czerwca 
1903 r. o odszkodowaniu obciążyło znacznie nasz przemysł; nie da­
jąc przemysłowcom tych ulg . jakie służą przemysłowcom niemieckim. 
T a k np. według prawa niemieckiego utrata zdolności do pracj r do 
10$ nie podlega żadnemu odszkodowaniu, u nas zaś, jak wykazuje 
statystyka Warszawskiego T o w . Wzajemnych Ubezpieczeń od wy­
padków nieszczęśliwych, kategorya ta wypadków pochłania około 
25% całej sumy odszkodowań. W e d ł u g tejże statj'styki odszkodo­
wania za zmniejszoną zdolność do pracy od 10 do wynoszą 
u nas około 42^, a w Niemczech należą one do kategoryi odszkodo­
wań, które z biegiem czasu ulegają znacznej redukcyi . 

W nadchodzącej sesyi jesiennej pod obrady D u m y ma być 
wniesiony projekt nowego prawa robotniczego, w którem ważną 
rolę gra także rzecz o obowiązkowem ubezpieczeniu robotników. 

Opierając się na praktyce prawodawstwa niemieckiego, prze­
mysłowcy nasi wnieśli do R a d y Ministrów memoryał z wyniszcze­
niem następujących życzeń: 1) wypadki nieszczęśliwe, pociągające 
za sobą utratę zdolności do pracy do 10$, nie podlegają odszkodo­
waniu; 2) ustanowiony obecnie termin 3-letni do powtórnego bada­
nia poszkodowanego należy znacznie.przedłużyć; 3) neuroza nie po­
winna służyć za podstawę do odszkodowania; 4) sprawy dotyczące 
odszkodowań za kalectwo powinny być sądzone jak w Niemczech 
w oddzielnym porządku, bez jakichkolwiekbądź kosztów. 

St. Jakubowicz, inż. 

0,5 — 3 t (rys. 2 i 3). Działanie tego przyrządu polega na wyci ­
śnięciu w przedmiocie próbnym wgłębienia, postaci czaszy kulistej, 

I zapomocą kulki stalowej, będącej pod naciskiem; z tablicy zaś dołą-
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czonej do przyrządu odczytuje się twardość. K u l k a przynależna do 
przyrządów większych, posiada średnicę 19 mm, dla mniejszych zaś 
10 mm. 

N a koźle pionowym spoczywa cylinder hydrauliczny, w któ­
r y m porusza się tłok, zaopatrzony na swym końcu dolnym w jamkę, 
mieszczącą w sobie kulkę stalową k (rys. 2 i 3). Przedmiot próbny 
ustawia się na podstawce s tak, aby jego część górna była pozioma; 
że zaś nieraz zdarza się próbować przedmioty ścięte kliniasto, prze­
to do podstawki przyłącza się płytkę dającą się nastawiać na różne 
kąty pochylenia do poziomu. D o nastawienia na wysokość służy 
kółko ręczne. Ciśnienie na tłok (i na kulkę) wywiera mała pompka 
będąca w ruchu, umieszczona nad cylindrem; mierzy się w fcg mano­
metrem umieszczonym u wierzchu miernika. 

D o dokonania próby wygładza się (np. miałkim pilnikiem) 
stronę roboczą przedmiotu, zapomoeą zamknięcia wentyla v, odcina 
się połączenie zbiornika oleju (ciecz robocza) z cylindrem i pompkę 
puszcza w ruch; a gdy nacisk osiągnie wielkość pożądaną, tłoczek 

górny wraz z jarzmem dwuramiennem e i u niego zawieszonymi cię­
żarami p wznosi się k u górze. Nacisk odczytuje się na manome­
trze (rys. 3). 

D o dokonania wycisku na żelazie lub stali, wystarcza 1 5 — 3 0 
sekund. 

P o ukończeniu wyciśnięcia, przedmiot próbny wyswobadza się 
z pod nacisku i w tym celu otwiera się wentyl v, przez co olej ro­
boczy, pod wpływem sprężyny ciągnącej cylinder k u górze, z c y l i n ­
dra powraca do zbiornika; wreszcie obniża się podporę s. Tłok przy­
stający szczelnie do cyl indra, uszczelnień dodatkowych nie wymaga, 
lecz pomimo tego olej przesącza się pomiędzy cylindrem i tłokiem, 
skąd rurką przedostaje się do naczynia d. Olej tam zgromadzony 
przelewa się lejkiem do zbiornika. 

Średnicę wycisku mierzy się mikroskopem m z dokładnością 
do 5\j mm, tablica zaś wskazuje twardość odpowiednią. 

(Engineering z d. 15 maja r. b., str. 661). — sk — 

K R O N I K A 
Powietrze dróg żel. podziemnych. Zarząd dr. żel. podziemnych 

w New-Yorku, przy udziale wielkiej liczby zawodowców i uczonych 
z dziedziny fizyki, hygieny, bakteryologii i t. p. poddaje badaniom 
temperaturę, stan nawilżenia, pył, woń, drobnoustroje i t. p. powie­
trza przeciągającego przez podziemia i porównywa z wynikami znale­
zionymi na powierzchni. 

Dotychczas wykonano 50000 pomiarów temperatury i stopnia 
nawilżenia, 2200 rozbiorów chemicznych powietrza, w 3000 wypad­
kach wyznaczono Ilość drobnoustrojów i dokonano 400 rozbiorów do­
tyczących zawartości kurzu, oleju, środków odkażających i t. p. Z a ­
znaczyć należy, że w New-Yorku drogi żel. podziemne lepsze aniżeli 
w innych miastach. W New-Yorku bowiem pokrywa wierzchnia 
chroni wnętrze od przeciekania wody; tunel utrzymywany jest bardzo 
starannie i czysto i baczną uwagę zwrócono na przewietrzanie i od­
świeżanie powietrza. Oczyszczanie powietrza wykonywa się według 
zasad podanych niegdyś przez Pettenkofer'a, który twierdzi, że przy 
ocenianiu stopnia tej czystości, najlepszych wskazówek dostarcza 
zawsze zawartość w odsetkach iiości dwutlenku węgla. 

"W celu przekonania się o ilości drobnoustrojów w podziemiach, 
na płytki szklane puszczają żelatynę odżywczą, którą po wyjałowie­
niu na kilka sekund wstawiają w powietrze i stąd przenoszą do wy­
lęgarni, przez co liczba kolonii dokładnie wyznaczyć się daje. 

W różnych porach roku a nawet dnia również wyznaczają 
liczbę zarodków mieszczących się w określonych objętościach powietrza. 

Rozbiory chemiczne wskazują składniki w powietrzu zamie­
szczone, od czego zależy woń znamienna; składają się one: z oleju do 
smarowania wozów i silników, ze środków odkażających, z żelaza 
spalonego, z łożysk nagrzanych, ze stopionych części metalowych, 
z dymu tytuniowego, z wyziewów ludzkich, ubrań i t. p. 

W pyle zebranym znaleziono 61,3% cząstek żelaza wydzielo­
nych z szyn i trących się części wozów. Ilość żelaza tak wielka 
sprawiła, że pył zebrany na papier i wystawiony na działanie ma­
gnesu wytwarza bardzo wyraźne linie sił magnetycznych. W pyle 
oprócz żelaza znajduje się 15,6% krzemionki ze ścian, cementu, betonu, 
prawie 22% ciał organicznych, jak np. wełna, jedwab, bawełna z ubrań, 
wreszcze 1,18% oleju. 

Porównywając powietrze krążące w podziemiach z powietrzem 
zewnętrznem, ogół badaczy utrzymuje stanowczo, że powietrze we­
wnętrzne jest czystsze, gdyż kurzu w niem jest ilość mniejsza. 

(Zt. d. V. d. E. M 61 r. b., str. 969) —sji— 
Wozy kolejowe żelazne (na wzór wozów silnikowych) budują 

warsztaty w Omaha dla dr. żel. U n i o n Pacific Railroad Co., które, 
przy wielkiej wytrzymałości na zgniecenie, są, dla tej samej wielko­
ści, lżejsze niż wozy osobowe zwykłe. Pudło woza z końców zaokrą­
glone 20,7 m długie, 3 m szerokie i 2,24 m wysokie, mieści 78 po­
dróżnych, ustępy zaś znajdują się w środkn długości. Okna są okrą­
głe w oprawach z glinu, przez obrót otwierają się do góry; prądnica 
poruszana od osi woza i akumulatory oświetlają wnętrze. Przewie­
trzanie wreszcie odbywa się dachem, przewody zaś powietrzne i na­
grzewające ciągną się wzdłuż ścian po stronie wewnętrznej woza. 

Spód woza spoczywa na dwóch dwuteownikach 305 mm (wy­
sokich i u nich umocowano oprawy ze stali lanej do osadzenia skrę­
tów. Ściany wykonano z blach 3 mm grubych, ich usztywnienie 
osiągnięto przez szkielet wyrobiony z żelaza korytkowego, 78 mm 
wysokości. 

Wóz cały waży 40,5 t, zaoszczędzenie przeto ciężaru wynosi 
93 kg na każde siedzenie, t. j . ogółem więcej niż 7 t. 

{Z. d. V. d. I. Ni 49, str. 1961). -sk— 
Wieżownica w New-Yorku, stanowiąca własność stowarzyszenia 

ubezpieczeń na życie (Metropolitan Life Insurance Co.), jest najwyż­
szym po wieży EiffePa budynkiem na ziemi; jej bowiem wysokość 
licząc od poziomu ulicy wynosi 203,6 m, od fundamentu zaś 210,3 ni. 

U podstawy wieżownica ta mierzy 22,85X25,91 m, zbudowana 
w stylu wczesnego odrodzenia włoskiego: 4 piętra dolne obficie są 
przyozdobione marmurem białym, wyżej ustrój jest skromniejszy 
i tylko gzyms główny składa się z belek marmurowych. 

B I E Ż Ą C A . 
Przestrzeń pomiędzy 30 i 34 piętrem zajmuje hala w kolumny. 

Od 39 piętra wznosi się dach ostrołukowy ścięty, na którym spoczy­
wa spostrzegalnia, umieszczona na wysokości 198,12 m od pozio­
mu ulicy. 

Fundament ułożony z warstw belek dwuteowych spoczywa wprost 
na skałach na głębokości 9,75 m od chodnika. Ciężar wiązań żela­
znych wieżownicy wynosi 7500 t. Słupy skrzynkowe, wykonane z ką­
towników i płyt ze stali lanej: ich podstawy zawierają się w grani­
cach 0,38X0,61 m i 2,13X2,13 m. Płyty: górna i dolna podstaw ko­
lumn, wysokich 0,91 m (butów) są 76 mm grube i złączone żebrami 
silnemi. 

P r z y obliczeniach parcie wiatru przyjęto 145 kg/m2, przez co 
obciążenie całkowite słupów zewnętrznych wynosi 3 750000 kg, a dla 
wewnętrznych 1500000 kg. 

(E. K. 1907 r. b., str. 251). — sk 
Kołpaki ochronne do krążków szlif ierskich. Ze zwiększeniem 

prędkości obrotu krążków szlifierskich, sprawność szlifierek wzrasta, 
lecz zarazem rośnie prawdopodobieństwo rozerwania tarczy i z tego 
powodu na podstawie doświadczeń urzędowych prędkość tę na obwo­
dzie ograniczono i ustalono do 25 »j/sek., nadto wprowadzono bez­
pieczniki pod postacią kołpaków ochronnych, które w razie popęka­
nia krążka jego szczątki zatrzymują, przez co i pracownicy są mniej 
narażeni. 

Kołpaki składają się zazwyczaj z blach pojedynczych falistych, 
w bezpiecznikach zaś wyrabianych obecnie przez fabryki zjednoczo­
ne wyrobów ze szmerglu i maszyn pomocniczych w Hanowerze—Slain-
holz, blachy składają się z ki lku warstw i to kołpakom zapewnia 
większą sprężystość i ciągliwość: w miarę zdzierania się krążka, bla­
chy łatwo się nastawia. Do rozpięcia blach pręty płaskie śrubami 
ze sobą się łączą (rys.). 

(Z. d. V. d. I. Hi 32 r. b., str. 1296). — sk— 
Wspomienie pozgonne. f Ś. p. Henryk Becquerel, jeden z naj­

znakomitszych fizyków współczesnych, profesor Politechniki paryskiej, 
wsławiony cennemi badaniami pierwiastków promieniotwórczych, 
um. d. 25 sierpnia r. b. w Croisic w Bretanii, przeżywszy lat 56. Od 
r. 1889 był członkiem rzeczywistym Akademii Nauk w Paryżu, która 
niedawno temu, bo 29 czerwca r. b. wybrała go sekretarzem stałym. 
Zmarły był nadto członkiem wielu innych akademii nauk. Uniwersy­
tet Columbia w N e w - Y o r k u przyznał mu medal Bernarda, a w r. 1903 
ś p. Becęuerel wraz z pp. Curie otrzymał nagrodę Nobla za wieko­
pomne swe badania ciał promieniotwórczych, które w nauce zacho­
wają znaczenie epokowe. 
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A R C H I T E K T U R A . 
C Z T E Ę Y N O W E K A T E D Ę Y . 

II. W e s t m i n s t e r s k a k a t e d r a k a t o l i c k a w L o n d y n i e . 
(z 9-ma rys. w tekście). 

(Ciąg dalszy do str. 428 w N i 35 r. b.). 

N a szczególną u w a g ę zasługują przypory nowy poprzecz­
nej ( rys . 6). P r z y p o r y g ł ó w n e n i e różnią się w zasadz i e 
od pozosta łych , n a t o m i a s t p r z y p o r y podrzędne , dzielą­
ce t r a n s e p t n a d w i e części, mają w y g l ą d o d m i e n n y . 

Składają się one z d w ó c h f i larów, związanych arkadą; p o n i ­
żej w o t w o r z e a r k a d y , zupełnie niezależnie, stoją d w i e k o l u m ­
n y m a r m u r o w e , podpierające s k l e p i e n i e b e t o n o w e g a l e r y i 
o r g a n o w e j . O b i e części p r z y p o r y związane są j e sz cze z a p o ­
m o c ą ś c iągów że laznych : n a p o z i o m i e p o d ł o g i g a l e r y i o raz 
p o n a d arkadą. Ostrożność t a była konieczną ze w z g l ę d u n a 
t o , iż w ieżyczka obciążająca przyporę z n a j d u j e się p r a w i e n a d 
środkiem a r k a d y , p r z y c z e m n a tej os tatn ie j s p o c z y w a w d a ­
n y m w y p a d k u p r a w i e p o ł o w a ciężaru s k l e p i e n i a i d a c h u . Ł u ­
k i , podt rzymujące żagle i kopuły , c z y l i t . z. podłącza w y k o n a ­
ne są z c eg ły . Ł u k i w i e l k i e , t . j . idące w p o p r z e k n a w y g ł ó w ­
n e j , w y k o n a n e zostały d o p i e r o po z a s k l e p i e n i u ł u k ó w m n i e j ­
s z y c h , b o c z n y c h i w y m u r o w a n i u pó ł okrąg łych części ścian 
b o c z n y c h ; krążyny więc d l a części ł u k ó w leżących p r z y śc ia ­
n i e by ły z b y t e c z n e ; d l a zewnętrznej zaś wystającej c zęśc i łuku 
m u s i a n o zastosować c i e n k i e krążyny d r e w n i a n e , o p a r t e n a 
c z a s o w y c h w s p o r n i k a c h z k a m i e n i a s u r o w e g o , u m i e s z c z o n y c h 
n a wysokośc i o p o r ó w . Ż a g l e ( p a n d a n t y w y ) w y k o n a n e są c zę ­
ścią z c eg ły , częścią z b e t o n u (rys . 5, przekró j H— H). D o 
w y s o k o ś c i 4 m od o p o r ó w są one z c e g ł y i w y k o n a n e bez krą-
ż y n ; d l a części zaś górne j z a s t o s o w a n o be ton oraz krążyny 
n a pe łnem d e s k o w a n i u , opar te n a wys ta jących w s p o r n i k a c h 

k a m i e n n y c h . S a m e żagle mają grubośc i 
0 ,75 cm, ze s p e c y a l n e m i z g r u b i e n i a m i 
(żebrami) . P a c h y żagli są również z be­
t o n u ; p r z y połączeniu b e t o n u z m u r e m 
z a s t o s o w a n o d l a w z m o c n i e n i a k r o k s z t y -
n y k a m i e n n e o grubości 15 cm, o r a z 
wysta jące w a r s t w y c e g ł y ( sz traby) . 
N a zewnątrz żagle p o k r y t e są d a c h e m 
płaskim, z k tórego wyrastają k o p u ł y . 
Średnica k o p u ł w y n o s i 18,3 m, g r u b o ś ć 
k o p u ł u p o d s t a w y 0,9 m, u w i e r z c h o ł ­
k a 0 ,33 m. 

K o p u ł y w y k o n y w a n o pierścienia­
m i o 1,2 m szerokości 
n a m o c n y c h , n a d z w y ­
cza j s t a r a n n i e o b l i c z o ­
n y c h i w y k o n a n y c h 
krąż jmach, w z n i e s i o ­
n y c h 27 ,5 m n a d p o ­
sadzką kościo ła . W s z y ­
s t k i e k o p u ł y w y k o n a ­
ne są z b e t o n u , bez 
użyc ia żelaza. K o n -
s t r u k c y a w s z y s t k i c h 
c z t e r e c h kopu ł (t. j . 
t r z e c h w n a w i e g ł ó w -

Rys. 5. Żagle. 

Rys. 4. Rbsyda katolickiej katedry Westminsterskiej w Londynie. 

Rys. 6. Przypory podrzędne w transepcie. 

nej i c z w a r t e j w p r e z b i t e r y u m ) t rwała 14 
miesięcy. 

K a ż d a kopu ła zewnątrz o t o c z o n a j es t 
t . z. kopułą zewnętrzną ze s z t u c z n e g o k a m i e ­
n i a o 7 cm grubośc i . P ł y t y k a m i e n i a s z t u c z ­
n e g o opierają się n a żebrach 12 cm grubośc i , 
u m i e s z c z o n y c h w k i e r u n k u p r o m i e n i n a po ­
w i e r z c h n i k o p u ł y ; w t e n sposób o t r z y m u j e m y 
5-centymetrową warstwę p o w i e t r z a m i ę d z y 
kopułą wewnętrzną i zewnętrzną — d l a u j e d n o ­
s t a j n i e n i a t e m p e r a t u r y wnętrza. U do łu 
(u p o d s t a w y ) i u g ó r y (na wierzchołku) k a n a ­
ł y te są o t w a r t e do p r z e w i e t r z a n i a . 

D a c h y płaskie naoko ło k o p u ł (nad żagla-
m y ) , o k t ó r y c h m ó w i l i ś m y w y ż e j , p o k r y t e są 
również p ły tami z k a m i e n i a s z t u c z n e g o o raz 
warstwą a s f a l t u , k tóry p o k r y w a też w i e r z c h 
k o p u ł y wewnętrznej do wysokośc i oko ł o 1,5 m. 

K o p u ł a n a d p r e z b i t e r y u m różni się od 
t r z e c h o p i s a n y c h p o p r z e d n i o n a d nawą g ł ó w ­
ną. P o d c z a s g d y t a m żagle u k r y t e są p o z a 
d a c h e m płaskim, z którego zdają się wyrastać 
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k o p u ł y , t u t a j cała k o n s t r u k c y a u w i d o c z n i o n a j e s t n a zewnątrz : 
Ż a g l e przedstawiają się j a k o s tożkowaty szereg zwęża jących 
się s t o p n i l u b o d s a d z e k . Miało t o n a c e l u wyróżnienie p r e z ­
b i t e r y u m od r e s z t y kościo ła p r z e z o g r a n i c z e n i e w y s o k o ­
ści ścian zewnętrznych i n a d a n i e większe j wysroukłośc i 
d w o m w i e ż y c z k o m s c h o d o w y m , u m i e s z c z o n y m po b o k a c h we 
w s c h o d n i e j części p r e z b i t e r y u m . 

Średnica k o p u ł y n a d p r e z b i t e r y u m w y n o s i 15,8 m. W k o ­
p u l e mieści się dwanaśc ie o k i e n , oświet la jących z g ó r y p r e ­
z b i t e r y u m ; n a zewnątrz u t w o r z o n o bęben, z p r z y p o r a m i po ­
między o k n a m i . K o p u ł a p o k r y t a i jest, p o d o b n i e j a k i i n n e 
k o p u ł y , p ły tami z k a m i e n i a s z t u c z n e g o , płaska górna p o ­
w i e r z c h n i a bębna — a s f a l t e m , k tóry z a c h o d z i również i n a 
powierzchnię k o p u ł y . Ściana bębna j e s t w y c e m e n t o w a n a ; 
części w i d o c z n e sklepień i żagli p o k r y t e są warstwą a s f a l t u . 
W o d a d e s z c z o w a ze w s z y s t k i c h k o p u ł i d a c h ó w płaskich 
o d p r o w a d z a n a j es t n a d z w y c z a j s t a r a n n i e zapomocą s p e c y a l ­
n y c h kana l ików i r y n i e n . 

Cała n a w a g ł ó w n a kośc io ła o t o c z o n a j es t galeryą, k t ó ­
r a p r z e c h o d z i r ównież obok p r e z b i t e r y u m i o d d z i e l a j e od 
d w ó c h w i e l k i c h k a p l i c b o c z n y c h . W s z y s t k i e g a l e r y e mają 
s k l e p i e n i a b e t o n o w e , o p a r t e n a k o l u m n a c h m a r m u r o w y c h , 

zupełnie niezależnie od całej k o n s t r u k c y i kośc io ła . N a w y ­
sokości pod łog i g a l e r y i (empor) u m i e s z c z o n e są ściągi żelazne 
( a n k r y ) . G a l e r y a o b o k p r e z b i t e r y u m p o s i a d a p i e r w s z y rzęd 
k o l u m n , d r u g i — f i larów m u r o w a n y c h , dźwiga jących m u r ze ­
w n ę t r z n y k a t e d r y ; części ściany pełne opierają się n a g ł ó w ­
n y c h f i l a r a c h n a w y , n a f i l a r a c h zaś g a l e r y o w y c h — c z ę ś c i m u ­
r u lżejsze, z o k n a m i , p r z y t e m specyalną a r k a d a , u m i e s z c z o n a 
p o n a d o k n a m i g a l e r y i o r g a n o w e j , p r z e n o s i c iężar j e g o n a 
f i l a r y n a w y . 

P o z a p r e z b i t e r y u m i w i e l k i m ołtarzem mieści się t . z. chór 
kapłański, p o d o b n i e j a k w kośc io łach włosk i ch , w kształcie 
a b s y d y pó łokrąg łe j . P o s a d z k a chóru leży o Am w y ż e j po ­
n a d posadzkę kośc io ła ; p o d s p o d e m mieści się k r y p t a , s k l e ­
p i o n a n a 6 k o l u m n a c h g r a n i t o w y c h . N a d chórem s k l e p i e n i e 
o rozpiętośc i 14,6 m, w y k o n a n e w do lne j części z ceg ły , w g ó r ­
n e j — z b e t o n u , o grubośc i 30 — 4 0 cm. M u r zewnętrzny 
a b s y d y w z m o c n i o n y j e s t p r z y p o r a m i , n a k t ó r y c h opierają się 
wiązary d a c h u , p o k r y w a j ą c e g o s k l e p i e n i e chóru . 

Z p o ł u d n i o w e j s t r o n y k a t e d r y , o b o k p r e z b i t e r y u m , leżą 
d w i e z a k r y s t y e (większa i m n i e j s z a ) o raz s k a r b i e c . 

( D . n.) Tadeusz Szanior, a r c h . 

B I B L I O G R A F I A 
Kurs Stolarstwa. Podręcznik dla szkół technicznych, rze­

mieślniczych i amatorów, opracował P R . K U Ś M I E R S K I , kierownik 
warsztatów stolarskich Szkoły Technicznej W ł . Piotrowskiego 
w Warszawie. (Wydawnictwo tejże szkoły). Warszawa 1908. 

P o d tytułem tym ukazała się bardzo cenna książka: ułożona 
nadzwyczaj systematycznie, w języku dostępnym dla odnośnej mło­
dzieży, na 133 stronicach tekstu, objaśnionego 78-ma grupami r y ­
sunków, porusza ona w odpowiednim zakresie wszystkie pytania, mo­
gące powstać przy nauczaniu praktycznem danego rzemiosła. W 25 
rozdziałach, rozpatrujących bądź umiejętności, bądź własności: strug-
nicy i jej części, piłki ramowej, rozwierania, ostrzenia piłek, usta­
wiania i naprężania taśmy piłkowej, strugów, teoryi struga, ostrze­
nia noży, obsadzania i ustawiania noża w strugu, równania podeszwy 
i zmniejszania szpary struga; następnie: o drzewie, o suchości jego, 
o jego wadach, o obrabianiu, o dłutach, o kleju, klejeniach i fornie-
rowaniu, o świderkach i wierceniu, o krajnikowaniu. Zasadnicze 
złącza drzewa, wygładzanie jego, obwodzenie, wreszcie malowanie, 
politurowanie, lakierowanie i barwienie drzewa—autor zwięźle i bez 

niepotrzebnego balastu wykłada naukę stolarstwa i styczne z nim 
rzemiosła. 

Nadto stara się autor wszędzie, gdzie potrafi, dać nową ter­
minologię (obok dotychczasowych nazw—przeważnie niemieckich); 
szkoda tylko, że nie robi pewnego nacisku na to i jakby pozosta­
wia wybór między nimi uczniowi. Pożytecznemby było jednak 
dla lepszego żoryentowania się dodać słowniczek nazw dotychcza­
sowych, zamienianych swojskiemi i naodwrót: byłoby to pożytecz-
nem szczególnie dla pracowników starej daty, chcących zastąpić 
nazwy dawne nowemi. 

W braku u nas zupełnym odpowiedniego podręcznika, książ­
k a ta nabiera szczególnej wartości, a ułożona w odpowiednim zakre­
sie, znajdzie użytek i u amatorów; niektóre zaś rozdziały w niej 
(o własnościach drzewa, o złączach i t. d.) zaciekawią także nie­
jednego z budowniczych, zwłaszcza wobec nowego dJa tych ostat­
nich pola projektowania umeblowania i wogóle wewnętrznej archi­
tektury. HST. 

K O N K U R S Y . 
W Sprawie nowego konkursu projektów na kościół w W a r ­

szawie, mający stanąć przypuszczalnie w Alejach Jerozolimskich, 
dochodzą nas słuszne głosy niezadowolenia, powodowanego faktem 
ułożenia warunków konkursowych przez grono księżj' i prawni­
ków, bez udziału w tem zawodowych budownicz3rch. N a niesłu­
szność podobnego załatwiania sprawy publicznej byłoby zawcze-
snem wskazywać, g d y b y nie przykład3' konkursów chybionych, roz­
pisanych u nas w powyższy sposób. 

Jeżeli pomijanie takie architektów mogło być tolerowanem 
dawniej, to obecnie, przy istnieniu u nas Koła Architektów, mają­
cego w sprawach tych, poza kompetencyą zawodową, kilkoletnią 
praktykę specyalnie konkursową, jest ono wprost niezrozumiałem. 

Nie przesądzając sprawy ewentualnie trafnego w danym r a ­
zie ułożenia przez ów komitet powyższych warunków, zastanawiamy 

się nad pytaniem, czy słusznem i pożytecznem dla sprawy wydałoby 
się komitetowi owemu decydowanie kwestiji religijnej lub praionej 
wyłącznie przez architektów, zwłaszcza tam, gdzie wchodziłby w grę 
krwawy grosz publ iczny? HST. 

Konkurs wszechsłowiański gmachu zarządu monopolu 
państwowego w Belgradzie. W uzupełnieniu podanego przez nas 
(por. .Na 30 Przegl. Techn. r. b.) sądu konkursowego komunikujemy, 
że prócz wymienionych rektora uniwersytetu i dwóch budowniczych 
z ramienia ministeryum robót publiczn3Tch, w skład członków jego 
weszli pp. W . P O K R O W S K I , arch. w Petersburgu, oraz A . P O L I W K O , 
arch. w Pradze. Nadto z głosem doradczym w pracach sądu wezmą 
udział jeden z członków R a d y , główny dyrektor oraz inżynier te­
goż zarządu monopolu (nazwiska wymienione w warunkach). 

Kalendarz terminowy bieżących konkursów architektonicznych. 

Kto rozpisuje Treść zadania Termin 
nadesłania Rodzaj konkursu Nagrody Uwagi 

Zarząd monopolu państw, 
w Belgradzie 

Komitet budowy w W a r ­
szawie 

Budynek na biura, kasy, 
sklepy, pracownie 

Pomnik Chopina 

30 paździer. r. b. 

15 kwietnia 
1909 r. 

D l a słowian 

D l a artystów polskich 

7000, 4000 i 3000 dena­
rów 

2000, 1500 i 1000 rub. 
zakupy po 300 rub. 

Por. 30 P . T . r. b. 

Por. Na 21 P . T . r. b. 

W y d a w c a Maurycy Wortman. Redaktor odp. Jakób Hei lpern. 
D r u k Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska Na 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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